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S t a n  w o j n y  m o r s k i e j .
Do oozekiwfl irei powszechnie długi czas de

cydującej walki olbrzym ich kolosów  m orskich 
po stronie angielskiej i niem ieckiej, k tóraby  
rozstrzygnęła stanow czo i  ostatecznie o pano- 
wai.ru na morzach, ni< przyszło dotąd wcalu. 
i lo rięce j, w szystko z-auje s ię  zapowiadać, że 
do staTcia takiego przyjść nie może i nie przyj
dzie. F lo ty  wojenne obu stron w alczących zbyt 
są kosztowne, by jo  lekkom yślnie narażać mo
żna na stracenie. Losy  bŁw y morside-j bowiem 
aiuzą nietylko od, przewagi liczebnej jed nej ze 

.tron, 'cz nadto od rzutkoścj, przedsiębior- 
zości i um iejętności manewrowa.iia czy to  po

szczególnych k ■ unendantów, czy  t.eż dowódców 
całej siły m orskiej. K araćenie się na starcie 
i ozs-trzygające jes„ tedy naw et w majpotnyśl- 
iriejszych w arunkach, gdy w szysuto zapowiadać 
się zdaje zw ycięstw o, niemałem ryzykiem . Po
siadanie zas floty  chociażby uwięzionej nawet, 
chociażby .nieczynnej z powodu obaw,) ryzyka, 

- jest jeszcze wielkim atutem  w ręku  który  je 
szcze w chw ili stosow nej w ygrać można, __
Okięt.y w ojenne nietylko m ają za przeznacze
nie zniszczenie n ieprzy jacielskiej flo ty  wojen- 

ł j  w m orskiej bitwie ogółu sił stron obojga, 
tecz nadto m ają zadanie bodaj w ażniejsze, po- 

g a ją c e  n a  osłabianiu liancuu m orskiego, oraz 
mrusportów w ojskow ych d areg o  kom batanta 

wobec napadów czy to rabusiów morenic-h, czy 
też statków  w ojennych nieprzy jacielskie j stro- 
%'• • 

Nic dziwnego,^ że obie floty  najw iększe w te j 
wojnie Znclrowują ustawiczne pogotowie bo jo
we, lecz nie w ychylają się ze swoich portów 
ao stanow czej bit,wy. Je s t  wszakże czynnik je - 
Jen  jeszcze, który* odgryw a może rolę moralnie 
najw ażniejszą: oto żadna ze stron nie czuje się 
dostatecznie silną, by w ielką bitw ę m orską 
■uogla w ydać, czy przyjąć.
, stronie niem ieckiej je s t  fa k t ten sam przez 

3ię zrozumiały, \viadoimo, że flota angielska 
wojeinha wybudowana była od dawna, zanim 
Niemcy oprawiać poczęły sw oją wielką poli
tykę jno. ik; zanim parlam ent zdobył Się na 
uchwalenie w ielkiego programu flotowego w

kiem , co  się d a  tylko. T a k  stracone zostały  dla 
Niemiec owe trzy okręty  pom niejszego typu, 
k tóre w czasie wybuchu w ojny światowej na 
obcych znajdow ały się w oaaeh. Opancerzony 
krążow nil »Dresden®, k tóry  zdołał b y ł wym
k nąć się z bitwy u wysp Falklandzkioh, ż dera

m idable*. D nia 10 sierpnia zaś 1915 r. zatopua 
>11 27® przez storpedowanie stary, m ały krążo
wnik ang.elski na zachóa od Hebryd. Za to da
ły  koncert torpedy i  łodzie podwodne podczas 
iproby angielsko-francuskiej flo ty  sforsowania 
DardaneLi. Dnia 25 m aja  padl ofiarą ich angiel-

ł  grudma 1914 roku, napadnięty przez k iążo- ski ck rę t liniowy »Triumph®, 27 m aja zaś »Ma- 
w aik wielki angielski »Glasgow« n a wodach jestic®. Zapewne inne pos/.ły w ślad za niemi, 
neutralnych u wyapy San  Ju a n  F ern an lez , wy- T a k  twierdzą o »Agam em ncnie«. Nawet na Mo- 
sadzony został przez załogę w łasną w  p«awie- rzu Ozarnem niem iecka łodź podwodna uszko- 
trzc. Było to  dnia 14 m arca 1915 roku. W  k w io y d aiła  dnia 28  października rosy jski o k .ę t typu 
tniu zaś tegoż roku dwa pozostałe krążow nik  »Tri sw iatitiela«.

Pięknem  za nadobne usiłowały -M nie111''®' 
ck ie j flocie w ojennej odpłacać angielskie łodzie 
podwodne, po jaw iając się na Bałtyckiem  Morzu

pom ocnicze: »Primz E ite l Friedricha i  »Kron- 
prinz W ilhelm «, wobec b iaku  am m ucyi i  czy
h a jące j na nie nieprzy jacielskiej pizem ocy, 
aa ły  się internow ać w północno-ameryaaiń- 
sk im  porcie Newport Kówi.

N a ..odach  europejskich przyszło ty lko  arna

W  ten sposób stracili Niemcy dnia 23 paździer
nika krążowniK. pancerny -Prinz Adalbert®, 
oraz dwa małe krążow niki: »Undin6®, 7 nsto-

Ruzski umierający
(Tel. wł. i Nowej Refonny«JA

Bazylea, 10 stycznia. 
»Basler N acłm cn tcn - donoszą z Petersburga 
General Ruzski leży śmiertelnie cnory w Pia- 

tigorsku nr, Kaukazie.

24  stycznia 1915 roku do pom niejszej bitw y i,nda 1915 roku, oraz »Brem en« 17 grudnia. —
pomiędzy krążownikam i i łodziami torpedowe 
mi stron obu przy D oggerbauk, w k tórej z a to

N ?dto k ilka łodzi torpedowych.
Oto ja k  wygląda k ata log  stra t w jc duosbkał h

nąi nieTuiecki krążiowuik pancerny >-Blucher«, bojow ych po obu stronach niepizyjacitaskich 
oraz zniszczony został jeden angielski k^ążo- ! skucińem wojny^ m orskiej w ciągu 1915 roku, 
w nik bojowy , w edle twierdzenia niem ieckiego zestaw iony przez znanego pisarza nfarraarskie- 
sztabu adm iralicyi. Jak k o lw iek  po niem iecluej go L . Persiusa. S tra ty  stosunkowo wobec tr  . a- 
stronie b y ły  działa 28-centym etrow e przeoiw u ia w ojny minimalne. Ale bo też z wyluszczo-
34.3-centym etrow ym  angielskim , rnusuła flota 
angielska cofnąć się, przeryw ając bitwę.
* Poza tern działały ty lko łodzie torpedowe, 

lub podwodne. I tak. niem iecka »U 24<; z dopi
ła  w  noc noworoczną 1915 r. o godzinie 3 w po
bliżu Plym outh angielski okręt Iiaio\/y »F or

nych w yżej powodów żadna strona nie chciała 
narażać się na straty  niepotrzebnie. W ojnę ibor- 
sk ą  skierowano nś tory, na których stać się 
m ogła daleko aotkliw szą I w ten sposób roz
pętała  się m orska w ojna handlowa. "  T . D.

L908 roku.

Trzydniowy cjrari pocisków.
Budapeszt, 10 stycznia. 

»Az E st«  donosi z Dorolioi (Rum unia): 
Pomimo, że Rosyanie przez trzy dni zasypy- 

w ałi granatam i st.a.nowiiska a.ustryacko-węgier
sk ie , pomimo nieustającego ognia k a ra ł mowę-

le m  dziwniejszy jest wszakże s ta n 'g o , front rosyjski zdołał posunąć się zaledwie
lic aiurieiskiei. Ir flnHr ~ Alaicn po stronie angielskiej. Dla floty a n ie ls k ie j 

judnaac i je j  sdb bojow ej, ja k  słusznie podnosi 
Paweł Rohrbaeh w książce swej »Dcr K rieg 
and die deuteclie Politi.k«, katastrofalnym  
wprost^ w ypadkiem  b y ł w ynalazek nowego ty 
pu wojennego okrętu: dreadnonightu W ynalar 
zek to angielski z lO ik  roku i ooliczoiny ry l na 
całkowito zniszczenie niem ieckiej f ia ty  Typ 
ten rezygnował zupełnie z dział środnii^go k:Ui- 
on., w ja k ie  prócz dział ciężkich zaopatrzone 
były daw niejsze okręty  liniowe. Dawał nato-

o 2 kilometry na linii Rarańcze -M ahalła. Ale
w krótce R osyanic stracili na po wrót, te pozyeye

Haplyw ?anpyoh do ^jowa.
B azyieaj 10 stycznia. 

Donoszą tu  ze Sztokholm u:
Na rozkaz władzy w ojskow ej przemieniano 

w K ijow ie killcaset szkół i domów prywatnyc-li 
miast zam iast dotychczasowych czterech d ^ a i na S2Pitaie w ojskow e. Pom ieszczą «dę w nich 
ciężkich w chrom ej wieży pancernej, aż bzka ranni o-becnej ofenzywy rosy jsk ie j,
ęwaaiaśąie. Skutkiem  tego jeden okręt, k tóry  

ŁLOwał ty lko Jw a  ra.zy drożej od dawniej- 
^ 'b 11, posiadał jed n ak  siłę  bojow ą aż 

. “ ^młiiejazyeh okrętów . Nadto szybkość
Fretensye wfoskio de Aliiauśi.

cze-na-rka przeforsow ała sw oją wolę, skutkiem 
go nłhfcg wojska spóźmły się.

W  bitwie,- która się potem w yw iązała, w oj
aka angielskie były znużone, więc Stopfoid za
przestał ataków , nie bacząc, że Turcy byli ró
w nie wyczerpani, a  ostateczny atak an g ieb k i 
m ógł m ieć powodzenie.

& ę y b  wyższa od szybkości daw niejszych 
vaPzicVi ! ;  .°'Avy ('11, skutkiem  czego w alkę pro-.

lo w iększą, aniżeli obli-1 Albania musi by ć albo niezaw isłtin księstw em ,

Lugann, 10 stycznia 
,,Rc,colo‘! zaznacza w artykule wstępnym, że

QZ£u io  d a w n i  o i r> i  k. c\ ------
w l eni k : .■ i Kaicl|uóy angielskie szły tedy albo otrzym ać protektorat wioski Na inne za-

idcznie nie i  ^  Nienk:y 1 
te.o-n teiau typ.. -vi i że iskatldem

w tym kicruni J .wigreisKie sziy t
ideznie nlo ze ^ ienicy  1 finaiisowo i i.
Iowa , : ^ d o b ją  term
a - Th  dotychczasow a flota st.raoi aupeł- 
t Trzjpu„/cza;iio nad-
b/w y 1110 PołraBą praobudować kana
łu w iviel w  czasie dość krótkim , ażeby ewen- 
tlia nie pizezoń przeprowadzać okręty  uowmgo, 
wielkiego ly jn i. ^ćezyst-ko zdawało się w skazy
wać na to , żc nowy w ynalazek angielski bez- 
przecznie Anglii oddaje niepodzielne -władztwo 
mórz.

A jednak stało się wprost przeciwnie. Typ no
wych okrętów  bojow ych nietylko nic zabił nie
m ieckiej floty , lecz przeciwnie wyszedł na je j 
korzyść i zapewnił je j  lepszy stosunek liczebny 
i °  a'dgiełśkiej floty , Niem iecka flota wojenna 
^■wuiej.. zego typu była kilkakrotnie od angiel- 
u ! j  słabszą. O siągnięcie korzystniejszego 
;  ’ ®,1|-K'0wai,ia po niem ieckiej stronie musia- 

kosztow ać wielo wysiłku technicznego i 
ty 1&uwe8 0 . Tym czasem  wynalazek nowego 
ZiunO a t  typu dawmiejszego pozbawiał

1-̂  lite bojowego znaczenia. T y p  dawiiiojszy 
poprostu mierzyć się nie mógł % nowe-uii kolo
sami w w ielkiej nowoczesnej bitwie morskiej, 
ponieważ nie mógł ich dosięgać swemi jrociska- 
.®j» P rzestając natoaniast. w sferze doniosłości 

Ktr'/-a-ó o . Cała. dawniejsza- flota. dla. celów  
,.r -’r. ln0!'r,ki('j nabyw ała znaczenia tylko sta-
, ^  ''®ia.ziwa, jdywająeego j.o fali. Pozostaw a
ły zatem ze stron obu ny.sitki na wyścigi w wy- 
biidi.wmiu jak  najvoiększej ilości jednostek bo
jowych nowego j ; ii. W  len sjrosób stosunek
dla Niemiec uraibntc* się począł korzystniej. __
Zawiodły nadziejo angielskie na niższość nie- 
jnieekiej techniki y budowie okrw ów . Niemcy, 
lw m  llioi!llwllo w szystkie sw oje statki
‘-m ilo w e zamawiać musiały za granicą, ubwo-
jak  y, ia7b!l*ZUe, 'vai':,"':' ta t.v o to k o w e , w którvch, 
tylko T b n L  i ’1̂ ' Cl? nai 'viększe kolo-sy nie- 
możnośi o -  b ^ a ż e rsk if. Rueliuby na nie- 
d lj również, ySJrf'"'^^‘^ ‘ kapału w  K M  zawio- 
wać ten kauał stos^ ^ 'iko zdołały przobudo-
nowego t>pn, 10  'v>ma8';1ń  okrętów
twierdzę m orśka w w" *:°  zai» !oniły w potężną 
Anglii w r. 1891) tytap.m  ii ola?id’ 1,ai’0J t;i od 
do Zanzibaru. Siła bojo wa ''"'i ';l I>reteusyj
w ten sposób stosunek liczPbn?- ui11. yzyskała 
zaś stosunek, w  dodatku wobi ( «v,/ . .
nrieukiej operacyjnej, nie 1):e"
pey ność zwycię uwa! "  'POAwala na

A ojna m orska przybrać tedy m usiała 
-  er vojny podjazdowej. Po obu stronach cho- 

° i  'd'!|y^’nie od naTa-żania się zbytniego, 0 
ifeżCZr uięc-ie ną-toiiiiast przcciw uikoyi chyb,

łatw icnie k w e s tii albańskiej W łochy nie zgo
dzą się.

,,K to  się tknie Albanii —  w oła ,,Seoolo‘' 
ten chw yta za ostrze m iecza włoskiego. F ront 
włoski ciągnie się nie tylko od S tiJfscr Jocn  
po K aret, .Ile także od Skutari po granicę pół- 
n-ocną O recyi“ .

P w szfcdin? irz?si!sn le  w flstiu .
(Tel. własny »Nowej Reformy®.)

Berlin, 10 stycznia. . 
.^ Y o A śisch e Z tg it donosi w k orespond encji te 
legraficznej z Amsterdamu: ,

W edle w szystkich wiadomości z Londynu, w 
narodzie uaigielskiin zaczyn?, zanikać wszelkie 
zajęcie się wojną. T ak że król imał w piśmie do 
A sąuitłia wyra-zić podo-bnyr sąd.

Sfery polityczne domagają się już dyndsyi
nio jm>s7.czególnyc11 minislrów, ale całego  g a b i
netu. W edle powszechnego iirzckonaida, dalsze 
upi-erajiie się przy w ojskow ej służbie przym u 

sowej sprowokowałoby vv Augłii rewolucyę.
R obotnicy am unicyjni, górnicy i  robotnicy 

portowi, m ają ogłosić z powodu bilu o obowią 
akow ej służbie w ojskowej 24-godzinny strajk  
manifestacyjny, jako protest przeciwko bilowi.

zaiHie i m
fTel. C. k. Biura koresp.).

Kotistaiitynopol, 10 stycznia.
Minreter w ojny wydał następująco obwie

szczenie:
Wypęd diśmy nieprzyjaciela taJcże i  z Scd-il- 

Bahr. Nie mamy jesziczc szczegółowych spra
wozdań o bitwie, k tórą przygotowywano o.d 
trzech dni, a która się zaczęła w e/oraj po połu
dniu naszym atakiem  W iemy ty lko, że w szyst
kie rowy strzeleckie zbudowane przed w ojną 
przed Sed-il-Fahr i Tekeburnu zostały przez nas 
obaadzune. W  centi hm zdobyliśmy dziewięć a r
m at i wielki obóz namiotowy nieprzyjaciela, o- 
bejm u jący  na.nóoty i ich zaw artość. Nasza arty- 
lerya zatopiła naladowmny wojskiem  nicprzyja- 
cicliSlki okręt transportow y. Niezmiernej zdoby
czy jeszcze nie przeliczono. S tra ty  n ieprzy ja
ciela oceniane są bardzo wysoko. N ieprzyjaciel
ski dwupłatowiec został nad Sed-ił-Bahr zaata
kowany przez lotnika tureckiego i paląc się. 
spadł na ziemię.

Na froncie I r a k u  zaatakow ał nieprzyjaciel 
w sile jed iie j dywizyi w dniu 6 stycznia pod 
osłoną czterech okrętówr w ojennych liardzo sil
nie nasze stanow iska kolo - . S z e i k  S a i d ,  
chc ąc przyjść z pomocą oblężonym w  Jś. u t-c 1- 
A m a i a. A tak  ten został odparty w supcm ości. 

traty  n ieprzyjaciela oceniają na 3 .000 Judzi.

Mowa armia birtgars^a.
Berlin, 10 stycznia.

»Telegi'a.phcu Union® przynosi m stępaijącą 
wiadom ość, ogłoszoną przez ? Daily M aik  dro
gą pośrednią prac* Odesę: 4 2 ^ ;

Jłząd bułgarski utworzył nową armię; krora  
Uczy 159.000 ludzi i uzbroj ona jest w karabiny  
Mamilicbera. A nnia ta sk łada się z re; erwistów 
bułgarskich i ochotników macedońskich.

Dymlsga gabinetu uunnsfirsklej".
fle l. c. k. Biura koresp.)

t letynia, 10 stycznia. 
Król przyjął d^misyę gabinetu Yukotica.

M i u s k  o v  i c, k tóry  obejm uje prezydyum i 
sprawy zagraniczne, otrzym ał polecenie utwo
rzenia nowego gabinetu.

(Tel.
e ie n ii i
c. k. Biuia koresp.)

Bukareszt, 10 stycznia. 
Fosei niem iecki w yjechał na dwutygodniowy 

urlop do Berlina.

R e w e la c y e  gen. Ham ilton#.
H aga, 10 stycznia.

W  sprawozdaniu, abejm ującem  20 stronnic, 
generał 3  a m i 1 1 o u rozpisuje się o powodach 
klęsk angielskich na półwyspie Gallipoli- N aj- 
pierw były ^ p ó źn ien ia , następnie zby roi J*>- 
ś pi ech. a  wreszcie r.ieuocecienie przeciwnika, 
skutkiem  czego w- .śmiałych akiJm ch padały F»d 
egciem  nieprzyjacielskim całe oddziały.

Ja k o  ilustraeyc przytacza generał Ilainilton 
następu jące w yTadki.

W ojska generała- Birdwooda po wylądowaniu 
u kryły  się tak  dobrze, iż własna komenda przez 
3 dn? nie mogła ich zna’eźe.

Generał 8  t o p f o r d, kom endant w ojsk iiad 
zafoiką Suwla, był nieobecny w naikrytyczniej- 
szej chwili, skutkiem  czego 2 brygady zostały  
bez komendy naczelnej. Tym czasem  Stopford 
ż 'k-omendą m arynarki wdódł spór o to, gdzie 
reszta w ojsk ma wylądować, przyczem onary.-

Im utus p t ł i  te sle  w h R s  serM M ess.
Berlin, 10 stycznia.

»Berliner Lokal-Anzeiger® donosi z ' Luga no:
W edle wiadomości, które przynosi > Corriere 

della Sera® z Salonik, stan oddziałów .serbskich, 
k tóre znajdują się w Albanii, je s t  bardzo smut
ny. kołnierze serbscy bląlcają się  jeszcze1 po n a j
w iększej części w górach, a ci. którzy dostali 
się na wybrzeże morskie, są w ygłodniali i bosi.
Luz. e grupy żołnierzy serbskich przybywają 
do f oriicy i dążą dalej w strunę Monastyru.

J K ról P iotr od czasu przybycia do S a lo n ik ,

ni°  chylił się jeszcze ze sw ojego pomieszka- gmach,, starostwa przy ulicy Basztowej"lI r’. Mi 
ma w konsulacie serbskim . Codziennie rano kto] l l l / t  7  0  T l r i n / ł / \  łv »  a / . Ś  a  4- r .  «-wv . .  t . .  d  ^  v .  .1 .

Wstąpienie polskich posiew  
socyaiistycznyci do Koła polskiego

D zisiejszy „No-pnzód“ zam ieszcza n a  m iejscu 
naczelnem następ u jącą in fo rm ac ję :

Na posiedzeniu z dnia 8 i 9 stycznia- b. r. 
zarząd główny P olsk ie j Pairtyi socyalno-dem o- 
k ratycznej uchw alił:

„Klub polskich posłów socyalno-demokratycz 
nycb ma wstąpić do Koła polskiego w parlamencie 
austryacklm. Wzywa się wszystkich posłów do wy
konania tej uchwały."

f  Tadeusz Ajdukiewioz.
Sztuce polskiej przypadło w udziale złożyć 

dań z jednego z w ielkich talentów' na ołtarzu 
sprawy na/rodowej. W czoraj zmarł po długiej 
chorobie, w yw ołanej trudami wojennym i, leg io 
nista Tadeusz A j d u k  i e w i c  z, znakamil-y 
artysta  m alarz, którego imię przez pól wieku 
rozbrzmiewało rozgłosem powodzenia i uznania 
na dwOTacli europejskich, snu jąc nić chlubnej 
tr a d y c ji m alarstw a polskiego, zapoczątkow a
n ej w minionym wieikiin okresie uajv/yźs7.ego 
rozkwitu m alarstw a polskiego ,przez G rottgera, 
M atejkę i -Siemiradzkiego.

Z śm iercią Ajdukiewi-cza zrywa się  jeszcze 
jedno ogniwo te j żvwej yliw^ly, ustępuje jeden 
7. ostatnich je j  przedstawiciel:.

6 . p. Aidukicw-icz urodzai się wr r. 1852 w W i- 
tk o w ic a ii w G a lic ji z rodziny szlachecko-zie
m iańskiej. Po w yjściu z kra ko w sk ie j szkoły 
sziuk pięknych, jeszcze za dyr. Łuszczkiew icza, 
zabłysną! odrazu talentom. Potem  w yjechał do 
W iednia i M onacli wn i tam pod wądywem 
Brandta rzucił się do bata-listyki. Niebawmm 
z d o b jł rozgłos i niebyw ale w świecie malar
skim powodzenie. Jeźd ził do wszystkich stolic 
europejskich, podawany sobio przez dwory, ja 
k o  świetny portrecista. Maluje monarchów' mi 
nistrów, dostojników', prowadzi" życie koczo- 
wnice m  llalkanie, w Azyi, Egipcie, w ielkoiniej- 
sKie w Wiedniu, obdarzany zaszczytam i i or
derami. Ja k o  nadworny ma-laiz au sliy ack i, ru
muński i sułcański, miał sposobność zebrać kro- 
( iowy m a j ą t e k .  Nie 7.obrał go, bo bujny tempe- 
1 menf; polsk1, unosił go tak  szeroko, że zapro
wadził go aż n a  granice n i e d o s t a t k u .

Gdy wybuchła woina europejska, Ajdukie- 
wicz odnalazł w duszy w szystkie porywy Po
laka o gorącem sercu, o których zatracenie go 
posądzano. W  (15 roku życia, sterany losami, 
daje młodymi przykład: wstępuje do Legio
nów —  bierze udział w w alkach i  znękany cho
robą kończy' życic w szpitalu wojskowym, 
w tym KrakOT.de, w którym  rozpoczął byl swo
je  ż.ycie artystyczne.

Odkładając, ocenę talentu i stanow iska Ajdu- 
kiewieza w sztuce polskiej na. później, zapisuje
my z żalem stratę jednego z irybitnych przed
stawicieli kultury polskiej, prawego syna Oj
czyzny.

Cześć jego pam ięci!

K R O N 5 K A .
Kraków, 10 siyraiia .

Ubezpieczenie Wojenne w Krakowie. Przed kilku 
dniami rozpoczęła filia krajowa Funduszu wdów 
i sierót, zostającego pod protektoratem cesarza, 
urzędowanie w dziale ubezpieczeń wojennych w

spogląda przez okno na uchodźców serbskich, 
którzy na dziedzińcu konsulat u tłoczą się, aże
by otrzym ać zasiłki.

P U M  rai i r o i w .
Budapeszt. 10 stycznia.

Rząd rumuński wrydał rozporządzenie, ażeby 
w szystkie posyłki, idące do Tm vyi i z T u icyi, 
były ekspedi owane w Rumunii bez zwłofet. 
Ju ż  w pierwszym dniu odeszło 30 pakietów' po
cztowych do fureyi.

Tow ary, przeznaczo-ncklia Rumunii, a  nadane 
w' Salonikach, zostały wysłane z Salonik przez 
Bulgaryę i Tu rcyę do Ruinunh. Urzędy poczto
we w. Rumunii otrzym ały już 4000 posyłek. -

mo, że wiadomość o tem nie doszła jeszcz.e do szer- 
szj'ch kół ludności, przecież już w pierwszych kil
ku dniach wpłynęły zewsząd wnioski na ubezpie
czenie ojc-nne, których łączna cyfra przekroczyła 
sumę 150.000 K. Spodziewać się należy, że ludność 
tłumnie skoizcsta z te j tak pożytecznej i korzystnej 
instytucji. >

Na głodnych w Warszawie. W dalszym ciągu zło
żono do rąk p. Adeli Z o i l o w e j  (ulica Studencka 
25) następujące kwoty: Administracya > Xov. ej R e
formy® 659 K 65 k, szkoła żeńska imienia Czackie
go 32 K 65 h, szkoła żeńska imienia Urszulki Ko
chanowskiej w Podgórzu dodatkowo 1 K  5 ( j\  
szkoła żeńska imienia św. Anny 18 K , Marya Ga- 
cuska, nauczycielka muzyki, posyła z W igier -i0 

K Administracja. »Nowej Reformy® S27 K 35 h. 
Nowe ceny mąki, Z diaiem 11 b. >£fi. obowiązy- 

vra,c będą nas-ępująte eony mąki: 10° kg majki

pszenne1 ohiebowej 4-3 K, 1 kg. 50 haL, pszennej 
kucliennoj Nit II 59 K, 1 kg. 66 hm., -grysik pszen
ny 81 K, 1 kg. 38 hai. [isronnej kuchem ej Nr 1 
91 K, 1 kg. 98 hal., -piekarskiej 111 K, 1 kg. 1 K 
18 hal.

Odznaczenie. ^Dziennik rozporządzeń® (Veror- 
ordnungsblatt) dla wojska Nr 2 z 5 stycznia b- r. 
ogłasza, że p. Roman de Uhr- S t e b e l s k i ,  cho
rąży w 1 pułku haubic polnych, otrzymał srebrny 
medal waleczności pieneszej klasy za waleczne za
chowanie się wrnbec wroga.

P. Roman Stebelski jest synem wiceprezydenta 
sądu krajowego wyższego w Krakowie.

Reklaniacyt od służby wojskowej. Ministerstwo 
obrony krajowaj wydało następujące pouczenie 
jak nałoży 'w-niosić padania o reklam acje ad -służ
by w' pospolit-em -ruszecHu: A więc: 1) Padania o 
zwolnienie od ektżby w poapolr-tem nale
ży, o ile wchklzi w grę iim-eres publiczny', wnoko 
zasa-dniazo a-o iw ła iaz  p<o 1 i-ty  c z -n y-c n. Oso
biste sn09un»hi poopo-i-i-taków tylko w' nadzwyczaj
nych wypwdk,ach, ist-wierd-zonych .ni-owątpiiwio i  u 
rzędawo, mogą być podstawą do zwo-lnienia od 
służby w pospolkesn -ruszeniu.

2j Fn.my, pracujące dia-d-ostaw «-ojakowj di, ma 
ją  w-nosić podania 10 uiwoAmemiie owogo personalu 
d o  m i n i s ł e r s - t w a  w o j n y .

3) Wszystkie wmiesi-ome do anlnistarfetwa obrosiy 
krajowej im Jania, jak  równie prośby podawane 
('rzez -rodziny' osób pełniąicyah czynną służbę woj
skową, adrcsowaine -mylnie -do m-misteiistiY. a zamiast 
do komendy przełożonej puu»z<ąccgo, -dalej p ro śb y  
o krótki urlo-p i ewentualne telegraficzne -urgcnisy 
z powodu tego, będą jako łiczprzeoim-rotowe p07 0- 
sta.wiane bez 'odpowiedzi.

Oddziały robotnicze w Królestwie. Komenda ob
wodowa w Piotrkowie ogłasza, co następuje: 

^Rozszerza się w tutejszym obwodzie pogłoska, 
że wezwani w ostamieb czasach, w celu skontrolo
wania ewidencyjnych list robotniczych przez gmi
ny robotnicy, którzy otrzymali karty wcielenia do 
cywilnych oddziałów robotniczych, mają być wy 
słani na linię bojową do służby z bronią. T a k i e 
g o  z a m i a r u  n i e m a  i n i g d y  n i e  b y ' l o .  
Robotnicy ci bedą tylko użyci do wy-konania roz
maitych robót p o 7, a 1 i n i ą b o j  o w ą w obsza
rze etapowym poczem odesłam zostaną do miejsc 
zamieszkania. Ci, którzy podobne wieści rozsiewra- 
>1, będą surowo karani®.

Zmarli.
Jerzy K o r c z y ń s k i ,  praklykai.i toomcepco- 

-wy w dyrekcji poli-cyi, umarł przedwczoraj w K ra 
kowie w 25 roku życia po ciężkiej diorabi".

K r o n i k a  l i w s k a .
Zmiana w Radzie przybocznej lwowskiej. Człon

kiem m. Rady przybocznej w miejsce ustępujące
go dra Salomona R u f f a ,  zamianowanym został 
przez prezydj um namicstniciwa w porozumieniu 
7. Wydziałem krajowym radca cesarski i b. radny 
miejski, p. Marceli S c h a f f  

Aprowizacya Lwowa. (Kwcsiya chleba. — Groź
ba strajku piekarzy. — Uregulowanie dowozu). Od 
tygodnia tuz L w ó w  jest tak samo, ja k  Kraków, 
w części pozbawiony chleba. Przyczyny te same, 
co n -nas — riicih,starczenie przez centralny za
kład obrotu zbożem mąki w należytej ilości, — 
względnie w odpowiednim gatunku. Obecu.e spra- 
w;i mąki przedstawia się następująco: panuje brak 
mąki ciemnej, natomiast rozporządza zakład apio- 
wizaeyjny dostateczną ilością mąki białej, Jo  go
towania i do pieczenia. Mąka ta jednak jest do 
wypiekania chleba za kosztowna, kilogram je j ko 
sztuje bowiem w sprzedaży kurluwnej 91 halerzy, 
■względni,. 1 korona 10 hal., a konsument musiał
by zapłacić jeszcze drożej. Miasto wdrożyło energi- 
C7.1U; starania, by ten chwilowy brak mąki ciemnej 
usunąć. Piekarze jednak wzbraniają się z leoszej 
mąki piec c liii*  po cenach taryfy. Podobna grozili 
nawet strajkiem. Na s z c z ę ś c ie  pogłoski o strajl u 
piekarzy, które w piątek krążyły po miećcie, oka
zały się nieprawdziwe. Odbyło się wprawdzie w 
piątek zgromadzenie piekarzy, do uchwalenia sirai- 
ku jednak im niem nie przyszło i w sobotę w skle
pach był chleb, choć w ograniczonej ilości 

Starania miasta o uregulowanie dowozu arty
kułów żywności odniosły już pewien skutek. Ko
misarz gminy, starosta Grabowski zawiadomił R a
dę pi-zyboezną. że dostawa mąki dla miasta zosta- 
11 uregulowana. Miasto otrzymało już żela7.ny 15- 
diiiuw., zapas i otrzymywać będzie odtąd codzie,1- 
nie 467 centnarów dziennic, czyli po 200 gramów 
na głowę, licząc 207.000 ludności miejskiej wraz 
z pr/ydąrzonemi Jo  miasta gminami.* W ten spo
sób me będzie wprawdzie mąki dużo. ale ludność 
musi przyzwyczaić się do ograniczeń. Grysiku ku- 
kiirud/,ianego jest bardzo wiele, niestety mieszkań
cy nie korzystają z niego. -Sprowadzone mięso 
dui-skie w cale nie znalazło popytu, nawet naj iooż- 
sza udność nic chciała go kupować. Kartofli je-̂ t 
poddostatkiem; tak saino słoniny i Uu.-zezów. W 
o.-eatnich dniach otrzymało miasto wagon ryżu, 
a w najbliższych dniach otizyma wagon fasoli i 
grochu. Ckiefcft wypieka się uziannie 42.000 bo- 
-nenkow. Sprzedażą drzewa j węgla zajmuje się 
miasto tylko ow o i skoro tylko składnicy wę
gla będą w możności sprowadzać węgiel, miasto 
ograniczy się -ty lko do sprzedaży tanie.g() opalu 
eeiem uregulowania cen.

Podrożenie chleba we Lwcwie 0,1 dr-ła 9 | m 
eh.cb we Lwowie p-drożał o §9' halerze m, pvkom  
bochenku —  z 06 b il na 80 hal.

W iiiewoh rosyjskiej. D.r Whdy^la-w b r a t -  
, i 'KJ‘ V’r0i(Kt)r politechniki Lw-owskiei. mz-e 
oywa w ntowou ro-,y.is.kicj w W i e w i e ,  « h .  S J .  
V J ; Braurow-ski, d ad a  ’ ,p. p„ ,d ^  , ię 
-lo .niewoli pod Wi-od-zimierzem W -oiv^kw  
. VZ .tf a,tru lwc'v--śkiego. Ze Lwowa pi zą nam.

Kro almosfery wojennej i p-zygnębiają-
ty d i wnmrkow żyoa, teatr lwowski wytęż; 
wszystkie siły. aby stanąć na wysokości swoich 
ł : ;ln ,l b °d wzgiędem tych usiłowań może być 
postawiony za wzór innym scenom polskim. Za-



%

bregliwcść ayreKcyi w kierunku ożywienia reper
tuaru zaznacza się we wszystkich d dalach. W  dra- 
tnaoib afiakuyą są występy Romana Żelazowskie
go, który wystąpił w „Zatopionym dzwonie11 Haupt 
manna. J»ko  najbliższą nowość repertuar dramatu 
zapow iada „Miasto1’ Przybyszem skiego

W  operze gośei Jan ie  a  Korolewicz-Waydowa, 
którą oklaskiwaliśmy ostatnio w „Tosce“, poza 
tem ujrzymy dawno zapowiadaną nowość repertua
rową „Uprowadzeni j z beraju11 Mozarta

W operetce zapowiedziano najnuwczy głośny li
twor Lehara „Nareszcie sarni1*. Poza tem ulubieni
ca Lwowa p. Miłowska święci tryumfy w „Krysi 
leśniczance1. Nawet balet, kierowany dzielną ręką 
p. Faliszewskiego d e  próżnuje. Przygotował on na 
popis div6rtisóement baletowe p. t. „Satyr i ba- 
chantka11, które dopełniać będzie widowisk wzna
wianych: „Grube ryby*1 i „Ój młody młody**.

Jako  widowisko świąteczne wielki ?m powodze
niem cieszyła się „Trojka hultajska'*, Nestroya, 
grana koncerrowo przez pp. Folańskiego, Okorni- 
c ki cg o i Rygiera jun.

Walka z osp | we Lwowie. W  sobotę lwowska 
miejska Rada zdrowia odbyła naradę nad prowa
dzeniem dalszej kampanii przeciw wciąż wzmaga
jącej się w mieście epidemii ospy. Ponieważ środki 
zapobiegawcze, jakie dotąd zastosowano, nie wy
dały pożądanego rezultatu, przeto zaiządzonem zo
stanie przymusowe szczepienie ospy, które rozpo
cznie się z początkiem przyszłego miesiąca. Wy
konaniu masowego szczepienia ochronnego obec
nie nie stoi ,uż mc na przeszkodzie, fizykac miej- 
iki bowiem otrzymał już olbrzymią ilość porcyj 
krowianki. Utworzonych zostanie około 20 nowych 
miejsc szczepienia.

Jeńcy rosyjscy we. Lwowie. Pizez ostatnie dni 
przeprowadzano przez Lwów jeńców rosyjskich, 
schwytanych na buczackim i besarabskkn froncie. 
Ludzie ci, wystraszeni i zgłodniali, i bardzo żlo 
przyodziani, przedstawiali obiaz pożałowania go
dny. Pomieszczono ich na razie w barakach woj
skowych przy ulicy Na Błonie.

śmierć nieznajomego w pociągu. Do zakładu 
med. sądowej we Lwowie odstawiono onegdaj z 
dworca głównego jakiegoś starszego mężczyznę, 
któiy zmarł nagle w pociągu zdążającym do Lwo
wa od strony Buezaoza Brak jakichkolwiek do- 
kumeutów przy zmarłym, oraz nieznana nikomu 
z wspóljadącycb Uzyognomia, nie pozwoliły ugno- 
ekować zwłok.

Z kroniki żałobnej. We Lwowie zmarła 7 b. m 
Ulga F  i 1 i p p i, obywatelka, cierząca się szeroką 
popularnością, unaibiona ogólni i szanowana, zwłasz
cza wśróćl sfor nanozydolskich, żona zmarłego już 
znanego aitysty-rzcźbiarzu,

Do Lwowa nadeszło potwierdzeni^ ..źaJtm.uuści 
i śmierci naczcinika straży pożarnej mLjsikiej, o- 
statmio kapitana- 30 p. p., Józefa Marytma Ż y t n e- 
g  o. Kapitan Ż jtny izmarł w szpitalu polowym w 
Kraśniku Jmia 2£ października 1914 noku i  pocho
wany Kosta* na łanwejszym omeratamau. Ś. p,. Ży- 
tny blużył dawniej stale jako oficer w 30 p. p. i 
znamy był w kioła-oh sportowych. W roku 1900 
w y siąę j z w >j.tka i objął jtaaiciwiJko nauzełniika 
miejskiej straży pc żernej we Lwowie. Pra* ow ał z 
•zacu I ow tamiem (L tg- flaiw-ośdą (nad \mngaindzaicyą a 
wyszkoleniem sr.raży pożamej i mógł się poszczy
cić pięknymi letzultatanni Wr dniu 1 sierpnia 1914 
powoi a-ny iziostał do siiużby we jakowej ma froncie.

ł c  Ś l ą s k a .
Założenie ,,Schulvereinu“ w gminie polskiej.

„Dziennik Cieszyński11 donosi- „Dniu 30 grudnia 
założono w potoki ej gumnie w Mostach (iprzy J a 
błonkowie) gropę „Scbulyereimtu1* z zomiia-n m stiwo- 
iKtnia- ta-m eE'ooły mdemieokLej. O zgrom adize riu 
tem, które odbyło się iw Mostach w tokailiu Byrfcu- 
sa donosi „Ś'les.ia“ następujące szraegóły:

„Po powitaniu oboanyeh przez zapraszającego 
szefa s ta c ji kolei koszycko-boigiuindńakiej M ii 11 e- 
(r a, referował HLainiiipuIaimt kunioedauyjny Rudolf 
B ł a ż e j  o celni 'zaiożei.da grupy miejscowej 
„ R c h u l v e r e i n  u“. Zaznaczył, że założenie gru
py nic ma- być środkiem walki przeciw istaiiejącej 
szkole polskiej. Rc zchcdmi się jedynie o ®atożenie 
niemieckiej szkoły „Schaillyeruklu'1 dla dzieci miej
scowych kolejarzy, których rcdzćiae spowodowani 
rozporządzeniem językowera ministerstwa kolejowe
go, .wymagającego bee-waminków eij -anajonacwci nie
mieckiego języka służbowego, dda aapewfoienia. im 
przyszłości, takiej szkoły wyraźnie sobie życeą. — 
Nadzwycizaj pwcieszają-cą rzeczą było zjawienie sż“ 
Eiastępców sąsiedmich grup. miiejsciowycli a Jabłon
kowa, Trzyńua, Orłowej i  Bogumiina, którym za 
ten trud należy się najgorętsza podzięka. — Licz
ba członków Towarzystwa wynosi 67, przeważ
nie miejscowych, którzy tylko s ł a b o  (notdurftig) 
w ł a d a j ą  j ę z y k i e m  n i e m i e c k i m .  Nom o 
założonej grupie wyrażino życzema najlepszego 
rozwoju. Po z zapałem przyjętym apelu p. sekre
tarza Rudolfa Swatoscha, który w p o l s k i m  j ę 
z y k u  wezwał Członków towarzystwa do żywej 
pracy, posiedzenie zamknięto*’.

Teł. sprawozdanie „Silesii**. „Dziennik Cieszyń
ski* zaznacza, że założeniu „Schulyerednu11 w pol
skiej gminie nie odpowiadają., warunki miejscowe, 
gdyż gmina Mosty, według ostatniego sprsu ludno
ści liczy Polaków 2193, a  Niemców tylko 28.

Z Cieszyna. (Wsparcia dla górników i robotników 
kopalnianych). Organizacja górników w zagłębiu 
osirawsko-karwińsklem zwióeiła się do kas bra
ckich z petycyą o pounie-sienie dotychczasowych 
wsparć dla chorych górników i rnbutników ko
palnianych a mianowicie o 15 procent dotych
czasowego normalnego zarobku dziennego z za- 
zastrzeżeniem, że wsparcia te będą wypłacane w 
całości nawet ulokowanym w szpitalach, o ile cho
rzy utrzymują rodziny. Kasy brackie. powzięty' 
uchwałę, w myśl której żonatym chorym członkom 
kas wypłacać się będzie na czas anormalnych sto
su nic ów w-ojennych nadzwyczajny zasiłek w wy
sokości 15 procent normalnego zarobku dziennego. 
W razie umieszczenia chorego w szpitalu nadzwy
czajny ten dodatek w wysokości 15 procent wy
płacony będzie (łącznie z dotychczasowymi wspar 
ciem w wysokości 30 procent, a więc razem 45 
procent) rodzinie chorego, a to od najbliższego 
ternu nu wypłaty wsparcia dła chorych.

L Królestwa Polskiego
Z Lublina. .(Klub polski.) Założony tu na ze

braniu w gronie stu kilkudziesięciu osób w dniu 
23 listopada 1915 „Kłuł polski1’ ogłosił polityczną 
Ouezwę, w której wyjaśnia, że w myśl swego pro
gramu nie przestanie czynić usiłowań, mających na 
celu znalezienie punktów stycznych między istnie
jącymi strunnictw-anii i organizacy-anik

Lubartów. (Rofiwiązanie straży abyiw atelskiej.)
„Ziemia Lubelska11 iotnosL, że z dniem 31 -z. m. 

Tocaw iązaną została oby watelska miiieya w Lubar
towie.

Radomsk. (Kary aa  lichw ̂  żywiwctofwą -=*» E- 
lektryceność. — Ofiara z Berlina ) Za spmzaiaż pro 
duktów spożywczych drożę j, naż uaikisa Dozwala, 
wiad le zagroziły więzieniami do roku hub feA.zyjwtną 
do 2.0U0 koron. _ .

ZapiTOwadj/jono tu oświetlouic ulic eleik'ilryczn.0- 
ścią - (Jti'Kwiono 30 lanął łuikowyicih o  sile 4u0 świe^ 
każda WłaócdcAel “ltónoiwni jażynier Stómieiwica, 
ofiarował się urządzić zupehiie bezpłatnw oświetle
nie elektryczne w kościele parafialnym.

Berlińska Związek pomoc, nadesłał dla. uboBiich 
mieszkańców Radomska 400 kołder ciepłych I  zno- 
mmą itodć bieliizajj

ł  ódź. (O sąd handlowy. ■ — Uniwersytet pewsse 
chny.) ■ Tutejszy ] nmiitet gietflaowy opracował pno- 
jdkt Eojgain^oiwaaiia w Łodizć sądu handlowego. 
Puojekt ten będzie wkrótce prczeidsl awiuny wła
dzom. . . ,

Uniwersytet po wszecliny, znajdujący się pod e- 
gidą Tow. kreewieuda oświaty, ogtoeił mai5tępując/ 
program wykładów: „Hktorya. Połoka1* (dr W ięc
kowski), „Wzrost i u nadęli pańsuwa pdlslkaegio1* (S. 
Śwńdwińsikd), „His,oirya powezadium11 ( J .  Btrzelec- 
ka), „HistoTya IdteratiUTy pawi/zeichinej11 (A Kic- 
aiułkiewieaówna), „Pierwiastek ŁahateMd w litera- 
itiurze romantycznej (A. .Romisizewwki) i „Kultura 
grecka11 (K Brona).

Aleksandrów. (Stan ludności. Stan zasiewów. 
A paty a obywatelstwa. Akcya humanitarna). Ale
ksandrów pograniczny w pow. nieszawskim posia
da obecnie okoJo 9000 ludności. Bieda w miaste
czku jest ogromna. Pozostało sporo urzędników 
kolernwych, którzy obecnie są bez zajęcia. W  o- 
kolicy biedy nie znać. Pola są obsiane, zboża jest 
poddostatkiem, ale nie wolno go wywozić, ani 
sprzedawać; na zasiewy wiocemie zboża wystar
czy. Wśród obywateli okolicznych ctaje si^ zauwa
żyć brak zainteresowania się sprawami spoiecz- 
nemi, graniczący prawie z obojętnością.

Komitet poznański przesyła miesięcznie 400 ma
rek. W  Aleksandrowie jest samoistny komitet po
mocy, na którego czele stoją: ks. Franciszek Szczy- 
głowski i E. hi Mycielski-Trojanowski. W mie
ście jest tylko jedna kuchnia, która wydaje około 
500 obiadów dziennie. Ochronek jest -dwie i mają 
200 dzieci. Do 6 sizkól początkowych uczęszcza 
pczcozło 800 dzieci. Daje się odczuwać brak pod
ręczników szkomych. Księgarnie sprowadzają 
przeważnie książki niemieckie. W szkołach dzieci 
uczą się przeważnie po niemiecku, nauczycielami 
są Niemcy Poza komitetem czynne jest żydowskie 
Tow. pomocy dla biednych. Chrześcijańskie zaś 
Tow. pomocy zamknięto. W mieście jest jeden sąd, 
sprawy sądzone są po niemiecku. W okolicy czyn
ne są gminne, w których sądzą w języuu polskim.

Z  z a b o r u  p r u s K l e g o .

Wielki pożar w Królewcu. „Gazeta Gdańska11 
donosi, że puzed paru dmiami powitaj na dworcu 
żmujdzklm w Królewcu wldkd pożar benzyny. —  
Olbrzymi słup płomienny nagle wzbił się w górę, 
oświecając jasno cały dworzec, okolice i wielką 
c-zęść miasta. Raz po razie dały się słyszeć głuche 
wybuchy, p>otem na nawo zftUPraato moirze płomieni, 
ogromne kłęby dymu wynzu/eagąc ik.u niebu. Dnia 
poprzedniego zaczęto wypróżniać zbiorniki d/wózb 
wagonów, zawierających po 1500 litrów benzyny, 
przelewając ją  w żelazne beczki. — Przy tej pra
cy 7.upaiił się płyn widocznie kubkiem jakiegoś 
wypadku. Straż ogniowa, zaopatrzona w wielki a- 
parat do gaszenia, przytłumiła ogień po dwóch go
dzinach, ograniczając go na miejscu. Ostatecznie 
udało się ogień gapołiBie zagasić. Ptanień widzia
no prawie we wszystkich dizielnieoefa miasto, a na 
miejscu zebrała &ię kilkołysięczna gawiedź, przy
patrując się nadziwy ciziajnemu miidoiwr-sku

ma teranie wtyny ,./e Flauidiryi. Z IŁ  tu tego widać, 
w jaki społuó kaeroiwmiiottwo «łużoy sanitarnej wy- 
izyst uje obocną iwiojnę pozycyjną iwie FlandiyL Po
wołano mianowicie m  perwuen punkt abrony wigzyst 
ki uh ntwemtów medycyny, izmay lujących się w po
lu w obrębie jednego etapu. Przed ptoluidniem peł
nią studenci służoę w lazaretach, po ptołudrpu aaś 
odbyjwają eaę dla mich wykłady W  ten sposób 
u możliwe mc słudemitoim dalsze etudya modycEne.

Codzienne czytanie dzienników jest oLowiąz- 
kie n. Dzienniki wiedeńskie donoszą z Drezna: 
Przed cądem tutejszym odbyła się rozprawa prze
ciw pewnej handlarce, która sprzedawała ziemnia
ki powyżej cen maksymalnych. Sprzedawczyni tło 
maczyła się, że o zmianie cen maksymalnych nie 
wiedziała, albowiem nie czytała tego dnia dzienni
ków Sąa jednak skazał oskarżoną na 10 marek 
grzywuy, nie uznawszy za odpowiednie je j tłoma- 
czenia, oświadczając, że w dzisiejszych czasach 
jest ooowiązkiem każdego czytywać dzienniki.

Trzydzieści milionów marek na dnie morza. Z 
Hagi donoszą: Londyńska „Shipping G azette1 do
nosi, że wartość okrętów angielsku h, francuskich 
i japońskich, zatopionych w ostatnich 8 dniach, 
wynosi 30 miłionów marek.

Wyszydzanie Włochów na scenach angielskich. 
Dzienniki wiedeńskie donoszą: Charakterystycz
nym przyczynkiem do t. zw. serdecznych stosun 
ków, panujących miedzy Anglią a Włochami, jest 
krótka notatka, która obiegła całą prasę włoską. 
Notatka ta nie podnosi żadnego faktu, wyraża ty l- , 
ko nadzieję, że władze angielskie położą kres wy
szydzaniu, na jakie narażeni są codziennie Włosi 
na scenach angielskich. Szyderstwa te musiały być 
dla Włochów badzo bolesne, skoro sprawą tą za 
jęły się najpoważniejsze dzienniki włoskie.

Katastrofa w kopalni. Ja k  donoszą z Fetersour- 
ga do Kopenhagi, kopalnia węgla w pobliżu Jek a  
terynosławia, stała się widownią wielkiego wybu
chu, który zabił trzech robotników, a 37 ciężko zra
ni*. Rnboty w kopalni wstrzymano. Przyczyny ka 
tastroiy nie są znane.

Repeitoar teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego

Poniedziałek 10 stycznia o gudzinie 6 wieczór: 
»Betleem polskie*.

Repertuar teatru luaowego miejskiego.
_We wtorek o godzinie 7 lA  wieczorem: »Kadet,

i jego siostra*.

S e  ftw tsta.
Rozstrzygnięcie procesu Markowa 1 tow. w 

trzeciej instancyi. Przed najv'yższym sądem woj
skowym w Wiedniu toczył się w trzeciej instan
cyi proces przeciw M a r k o w o w i ,  K u r y l e 
w i c z ó w  1, J a n o z e w i e c k i e m u ,  D r o l i o -  
m i r e c k i e m u ,  M a l k i e w i c z o w i  i Di a -  
k o n o w o w i ,  oskarżonym o zbrodnię stanu i za
sądzonym w pierwszej instancyi na śmierć. Sąd 
najwyższy po przeprowadzonej rozprawie zatwier
dził wyrok pierwszej instancyi. Po zatwierdzeniu 
wyroku naradzał się trybunał nad kwestya ewen
tualnego ułaskaw ię"^ zasądzonych

Poiska wysżawa sztuki w Wiedniu. W wiedeń
skim „N. W . T agb la tt" znajdujem y następującą 
notatkę o wystawie polskiej sztuki w Wiedniu: Od 
dwóch dni znajduje się na wystaw ie cykl, złożony 
z 7 obrazów p. t. „Warszawa — Stare miasto11, 
dzieło prof. Leona W y c z ó ł k o w s k i e g o .  Cykl 
ten ma wielkie powodzenie. Poza tem nadszedł na 
wystawę obraz Stanisława B a t o w s  k i e g o  
„Polscy husarze11, przedstawiający scenę z odsieczy 
Wiednia w roku 1683. Podziw ogólny budzi kun
sztowna poduszka, pokryta materyą w narodowych 
kolorach z orłem Jagiellońskim, wrykonaua przez 
p. Olgę S o m e r e n d ó w n ą .

O czeska szkolę w Wiedniu. „N. W. Tagblatt*1 
donosi: Przed dwoma laty wniósł nauczyciel reli- 
gii katolickiej, doktór teologii, Franciszek Dou-  
b r a v a  do .dolno-austryackiej Rady szkolnej kra
jowej podanie o pozwolenie na założenie w Wie
dniu czeskiej szkoły prywatnej, w której dzieci 
czeskie miały pobierać naukę wedle programu 
szkół realnych i gimnazyów. Dochodzenia, prze
prowadzone przez Radę szkolną tcykazały, że pod 
względem politycznym i moralnym dr Doobravie 
nie można nic zarzucić. W roku 1894 otrzymał po
nadto dr Doubrava od konsystorza arcybiskupie
go w Pradze aprobatę na udzielanio nauki religii 
w czeskich szkołach średnich. W toku dalszych 
dochodzeń okazało się jednak, że dr Doubrava po 
otrzymaniu tej aprobaty wystąpił z kościoła kato
lickiego i został protestantem, wyznania ewange
lickiego. Na tej podstawie Rada szkolna odmó
wiła Doubrawie pozwmlenia na otwarcie szkoły. 
Dr Doubrat a wniósł z tego powodu rekurs do mi
nisterstwa oświaty, które atoli rekurs ten odrzu
ciło, wrobec czćgo wniósł dr Doubrava skargę do 
Trybunału administracyjnego. Zastępca minister
stwa oświaty zgłosił na. rozprawie wniosek o od
dalenie skarżącego z tem umotywowaniem, że u- 
dzielona swego czasu dr Doubravie pizez konsy- 
storz praski aprobata do udzielania nauki religii 
jest nieodłączną od uzdolnienia do udzielania nau
ki tego przedmiotu. Trybunał przychylił się do 
wniosku zastępcy miidsterstwa oświaty i oddalił 
skargę di- Doubravy jako nieuzasadnioną.

Wykłady medyczne w polu. W niernieokieim cza
sopiśmie lekarski sn „Deutsche Mediziiniiische Wo- 
clionschhf.t11 znajdujemy fe t pewnego studenta me
dycyny, obecnie podoficera w oddziale sanitarnym

Z W arszawy.
I 5 sty eznia. 

(Po reorganizacyi komitetu ooywatelskiego. Pro
wiantowanie miasta. Zapasy towarów i sklepy.

Ściąganie podatków. Z teatru „Rozmaitości11).
Jednym  z bespośrednicli skutków  reorgani

z a c ji  K om itetu  obyw atelskiego i przeniesienia 
jego agend na zarząd m iejski je s t . że sekeya 
żywnościowa, będąca18dotąd działem tego K o 
mitetu, z diniem 31 grudnia przestała istnieć 
W je j m iejsce przy zarządzie mwfjs-kim pow sta
je  osobny wydział prewianoowauia m iasta, k tó 
ry ma na celu w<ytężenie możliwych sił dla za
opatrzenia m ieszkańców W arszaw y i przed

mieść w produkty żywnościowe, w ystarczające 
do nowych zbiorów.

Nowy wydział, poza przejęciem  zakresu dzia
łalności selccyi żywnościow ej, m ającej na celu 
skupowanie i sprzedaż produktów żywnością-1 
wych dla przeciwdziałania spekulacyi, będ zie ,
rów nież prow ad zi! w  szerokim  zak resie  tan ie
kuchnie, herbaciarnie oraz obejm ie działalność 
sekcyi paszy.

W ydział ten postanowił liczbę dotychczaso
wych 78 sklepów m iejskich podnieść do 118, 
aby tem skuteczniej przeciwdziałać spekulacyi. 
Nowe zakupy, dokonane za granicą na warun
kach korzystniejszych niż poprzednio, pozwo
liły  na pewne obniżenie cen towarów.

Masło duńskie w paczkach sprzedaje się o- 
beer.ie w sklepach m iejskich po l l60 rb za funt. 
Ser duński i1 holenderski po 1*40 rb. Szczególną 
uwagę zwrócono na ryby. Publiczność łatwo 
się przyzw yczaiła do spożywania m orskich ryb 
(Klappfisch) solonych i suszonych po otrzym a

niu wskazówek, ja k  je  przyrządzać nule:' 
R yby  te są bardzo smaczne, posilne i tanie. ( ’e- 
ny  Tyb obniżono obecnie do 26  i 28  kop. za 
funt. Z powodu braku mięsa, ryby muszą się 
stać dla nas na czas dłuższy pożywieniem po- 
wszeclinem. Obfite potowy tegoaoczne zapew
nia ją  dowóz Tyb w ilości, w ystarcza jące j na 
potrzeby W arszawy W bazarze przy ulicy 
Św ięto jerskiej będzie się odbyw ała sprzedaż po 
75 pudów dziennie, czyli 3 .000  funtów. Ogra
niczeń w nabywaniu ry b  n a  potrzeby domowe 
niema.

D la otrzym ywania dostatecznej ilości tow a
rów zawiązano stosunki, prócz firm, dostarcza
jący ch  pnodukta żywnościowo dotychczas, z 
Wielkieo. Tow arzystw em  spożywczem w B er
linie p. n. „G ross-EiakaufgPsellschafL der deut- 
schen Ronsum Yereine". Ju ż  częściowo nade-

ST. OKOLOWICZÓWNA,

szły duże tranfcporiy  ka 3zy w rożnych gatun
kach, mir-dzy anemi bardzo posilnych gatun
ków  tapibki i  m anioki, grochu, fasoli, sm alcu, 
mai garyny, kakao i kaw y Między umerni na
deszło 16 wagonów boczków  wieprzowych, k tó 
re będą sprzedawane w cenie około 1*40 rb. za 
fu _t. K aw y i k ak ao  je s t  nadm iar.

Zapasy kartofli są znaczne, fetopruowo n v  
d jcizie w tych  dniach przeszło 100 wagonów.

ydział pTowiatowy pragnie posiadać ta k ą  ilość 
k a rW li, aoy  uniemożliwić spekulacye i n ie do
puścić do podnoszenia cen ponad 4  Tb. za ko- 
i zec. Obecnie spekulacya kartoflana już przy
brała  potworne rozm iary; k artofle sprzedawane 
przez nifcsumienną sp e k u lac ję  w sklepach z 
kwiatam i, w d ystrybucyacb, u kolektorów  lo- 
tóryjnych itip., doszły w  ostatnich dniach do

rb. za korzec, czyli spekulanci aaraoia ją  na 
nich luO— 120 procent (p łacąc po 3 dc 3*o0 rb. 
za kcrzec loco W arszaw a).

Oo do chleba ,w ostatnich daiach sklepy ko
mitetowe nk. wysprzedawaly swych partyi, co 
świauczy, że braku niema.

Jed nem  z najdotkliw szych zarz^dz. ń, jak ie  
spadły ha V aK .zaw ę, je s t nakaz władz niem ie-. 
ekich dotyczący śd ąg an ia  zaległych p od atk ów .1 
W ładze podatkowe niem ieckie nde uwzględniły 
memoryału, wniesionego w te j sprawie przez 
stowarzyszenie w łaścicieli nieruchom ości, k t ó - , 
rzy powołali się na to, że władze rosy jsk ie od
roczyły  pobór tego podatku za rok 1914 na 
czas nieokreślony. W ładze niem ieckie załatw i
ły  także odmownie 4000  podań od w łaścicieli 
realności z osobna w niesionych. W ysłanej w 
te j sprawie deputacyi obyw ateli szef urzędu 
podatkowego odpowiedział, że zarówno memo- 
ry ały , ja k  podania poszczególnych w łaścicieli 
domów nie mogą być p .zez władze niem ieckie 
uwzględnione naw et co do zm niejszenia zale
głości z tych względów, że podatek ten przez 
władze rosy jsk ie nie by ł umorzony, lecz odro
czony, a wobec znacznych potrzeb inw estycyj
nych okupowanej części K rólestw a, zaległości 
muszą być ściągnięte. Prócz tego podatek po
wyższy dotyczy opłat skarbowych za rok, w 
którym  interesy  w łaścicieli domów prawie nie 
b y ły  narażone n a  straty . N atom iast co  do po
datku za Tok 1915, —  według w yjaśnienia
szefa urzędu podatkowego —  można się spo
dziewać ze strony władz zhiżema op łat w ra
zach istotnych  trudności płam iczych mniej 
w ięcej w rozm iarach od ją  do %  zaległości po
datkow ej. Wezwania płatnicze co do podatku 
za t. 1915 m ają  by ć w krótce rozesłane.

T eatry  warszawskie, mimo ciężkiej niedoli, 
ja k ą  przeżywa W arszaw a, najm niej odczuwają 
depresyę wojpnną. F re k w e n c ja  publiczności o- 
słabła w stopniu nieznacznym , gdyż tradycy j
ne zamiłowanie publiczności w arszaw skiej do 
teatru, mimo w szystkie dolegliwości czasów o- 
becnych, je s t  niezachwiane.

T e a tr  Rozm aitości, k orzysta jąc ze zmienio
nych w aiąnków  cenzuralnych, wystawił w  tych 
dniach trzecią i ostatn ią  część „Trylogii J a -  
g iełlońsk ie j11 R ydla p. t. „O statni z Jag ie llo 
nów*1, k tóra, ja k  wiadomo, przez cenzurę ro
sy jsk ą  wzbronioną została. W ram ach wspania
łe j sa li w obsadzie, złożonej z sił pierwszorzęd
nych „O statni11 doznał powodzenia równego 
poprzednim dwom częściom „Trylogii. Zy
gmunta, Augusta grał p. Adwentowicz w świe
tnej m asce, z ogniem uczucia, z przekonyw ują
cą siłą  akcentów  uczuciowych w olnych w af„- 
k tacy i. Niemniej św ietnych wykonawców mia
ło grono dygnitarzy kościelnych i c y c ilr y c h . 
Biskupem  był K otarbiński, Hozyuszem R apa
ck i, prymasem Knake-Zawadzlci, Comendonim 
p. Pałiińska, Boną p. Ludowa, Gizanką p. Szyltn- 
żanka, Chodkiewiczem p. Bednarczyk, k tóry  
był zarazem reżyserem  sztuki. Nowe dekorar 
cyo pędzla S. Jasieńskiego  podniosły stylow y 
nastró j dzieła. A m putacya aktu  5-go dokonane 
przez reżyseryę po porozumieniu z autorem, 
wypadła na korzyść dramatu i podniosła eks- 
pressyę apoteozy Unii, zapew niając dziełu peł
ne powodzenie.

tfo u dcfaBaJefc, TO SEyieania T if .O fc

nieźle się na w j gnaniu powodzi. J e s t  on  uzna 
n y  —  ja k o  głow a naczelnik  Gali-cyan, którzy 
wraz z nim przybyli do R osyi i pernraktacy* 
prowadzi się z  nim  ja k  s  jak im  księciem , w dro
dze dyplom atycznej. Nie mów' się obcesowo.' 
»D udykuw iczu, ounym ałeś 100.000 rb. n a  -za- 
kupno łóżek dla wychodźców z G alicyi.;. Gdzież 
waszmość masz t© łó żk a?* Albo tez: »Słu chaj, 
najm ilszy  z Dudy Hewiczów, otrzym ujesz 60 .000  
ib . m iesięcznie n a  utrzym anie w ychodźców —  
G abcyan. Czemuż więc, do licha, c i w ychodźcy 
ikodzą po Rosnowie boso i nago i  w y ciąg a ją  rę
k ę, p rostą  o kaw ałek  o h le b a t*  —  l a k  obceso
w o przem aw ać do Dudykmwmza n ie  można. 
I  gdy się o*kazało, że ani łóżek, ani oouwia ani 
ubrania, a i chleba nie posiadają c i znajdu
ją c y  się pod opiekun ozem ekizydłem  D udykie 
w icza w ychodźcy, ■m ysłano do Dudykiewiozj 
urzHdn”ta  z  urzędu dyplom atycznego p. A ifei 
jew a —  a la  pentrakw cyj dyptom atycznycn.

I  p ertrak lacy e te  doprowadziły d c  tego, ż 
urzędnik od jechał z... inem oryałem  Dudykie- 
wiozą w p crtielu , szczegółowo om aw iającym  
środki, ja k ich  zamierza D udykiewicz użyć w 
cetu poprawy położenia wychudźców. Budylde- 
wicz zaś pozostał p rz j' swoim 'budżecie i... przy 
przekonaniu, że ofoligacye je g o  jeszcze w Ko
sy : nie zostały wylosowane i że jeszcze wriele 
odsetków  na nie można uzyskać. A w ychodźcy 
też zostali przy swojem , a  raczej... bez w szyst
kiego. I  jais. daw niej śpią na podłodze, ży ją  z 
jałm użny. Zaradzić biedzie wychodźców nie tru
dno. W ystarczy  kw oty  przesyłane dotąd dc 
dysjiozycjd Dudykiewtozm, przesyłać do dyspo 
zycyi związku ziemian. A le na to  D uaykiew ic; 
tógodzić słę nie może. J a k o  moskadofil, chętnit 
przy jm uje on subsydya od Moskali. —  Ale 
z ż jm a  się natychm iast i  wrogo patTzy na 
w szystkie strony, gdy ty lk o  tow przełiątonie o 
tem, że pieniądze M oskali będą oddame do dys- 
pozycyi m oskalof ilskich  • organizacy j s d o ij - 
cznych. —

On sam  p ragnie roatcczyć opiekę nad swy
mi ziomkami na koszt sutarboi rosyjsikiego — > 
I  wszelkie pTopozycye, ja k ie  mu czyniły  orga
n iz a c je  ros/ jskie, D udykiew icz duimiie odrzu
cił. Z w yjątkiem  natu ralnie propozycyi dania 
mu do jeg o  d y sp ozy cji pieniędzy, nadto bez 
w szelkiej kontroli. —  R osy a je®t baidzo wdzię
czna p. Dudykiewiczom i ta  jeg o  mo&kaiotil- 
stwu. B ard zie ' jeszcze: R osy a je s t  dum ną z teL 
go, że p. Dudykiew icz zawsze rosyjskim  zna
kom  pieniężnym oa-aawał pierw szeństw o przed 
innym i. Ale p. D udykiew icz, ta k  chętnie p rzy j
m u jący  w szystko co  rosy jsk ie , n ie życzy sobie 
liczyć się z zasadniczym , postm iatam , indu ro
sy jsk iego . »Pieniążki lubią rachunek* (»Die 
nieżiki kczot lubiati Y I dlaczego uważa się on 
za uprawnionego do pobmranra 60 .000  rb. na 
ut-zymamie wychodźców z G alicyi, a  n ie poczu
wa się do obowiązku karm ienia i odziewania 
głodnych G aJicyan,1 —  Zreszitą, m niejsza o  to, 
dlaczego p. Dudykiewicz uważa się uprawnio
nego do tak iego postępowaniu. S tok roć w a- 
żniejszem  je s t pytanie, dlaczego uznano, że je s t 
on unrawnionym ...*
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!
W  ostatnich dniach telegraany z R osyi via 

K openiiaga i Sztok b o ta  doniosły ogólnikowo, 
że znamy g a licy jsk i działacz m oskalofilski, o- 
bpenie i  na w ygnaiiiu* baw iący w Rosyi, popeł
nił ja k ieś  m alw ersacye z eum.imi, k tóre mu rząd 

•rosyjski powierzył, ja k o  reprezentantow i ru
skie!) >: G alicyan« na zapomogi dla nich. W  ten 
sposób pan Dudykiewai jz ukazał się w R osyi 
w św ietle niepochlehnem , a znany cięty  felie
tonista  sR ie cz y *, W ł. A łuw , kreśli następu jącą 
jogo sylw etkę, ja k o  działacza wśród u ctoaź 
ców.

»Pun Dudykiew icz, przew odniczący »gailicyj- 
sleiego Kom itetu N a ro d o w e g o m ie se ik a  obe
cnie wraz z tysiącam i wychodźców g alicy jsk ich  
w Rostow ie nad Donem. Pamu bhudykie wieżowi

Ś. p.

Tadeusz Ajdukiewicz
le iorrsta, a r l - r ta  malarz, kawaler orderu  
Fraciszza Jozefa, o i er owi zdy rumuń
skiej, w łaściciel orderu tureckiego Med- 

8chidje etc,
przeżywszy la t 65, po krótkich a ciężkich 
c.erpieniaeh, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu dnia 9 stycznia 1916 roLu.
Wyprowadzenie zwłok z dom a przedpogrze- 
bowego na cmentarzu do grobowca rodzin
nego nastąpi we wtorek dnia 11 stycznia 
o godzinie 3 po południu, na który to smu
tny obrzęd stroskane dzieci i wnuki zapra
szają Ki ewnych, Przyjaciół, Eotógów Zmar 

łego i Znajomych.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odprawionem zostanie w« środę 12 b. m.
o 9 rano wkościele 0 0 . Zmartwychwstańców.

Zakład pogrzebowy A. Szafrański w Krakowie, 
oh Mikołajska 16.
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K a p ita n  Z u L akow .

p iętn aście  miesięcy pracy  sam arytańskie j w 
fortecznyun szipiitalu!... —  Ileż w strząsających 
wzruszeń przez ‘ten czas się przeżyło. Ile razy 
u a  w idok ludzkiego bólu dusza wk-saa kona
ła o<? m ęki!... YV bezsenne nocnej służby długie 
nieskończenie gouziny ile. sk arg  w ysłuchanych 
na los smućmy? ile  się przeszło udręki!...

Bywały' chwile, gdy chory śm ierci w yrw any, 
jeszcze osłabione, drżące w argi w uśmiech w y
krzyw iał, ja k  dziecko do m atld, na widok zb’i- 
ża jące j się siostry i  b łogosław iąc szeptał słowa 
uznania i podzięki. B y ły  i  inne: bolesnej tąrga- 
niny uczuć sprzecznych, chw ile wewnętrznej 
w alki okrutnej, gdy aamny żołnierz z niaprzy- 
ja c ie lsk ie j araiii, Rosymnin, je n h c , k tórego się 
pielęgnowało, opow iadać zaczął w prostocie 
gruboskórnej o  siwych gorliw ych w ysiłkach wo
jennych , ja k  bił, raboiwał i zabijał. —  Seręe 
wtedy tłukło się w piersi i nienaw iści żm ija 
staczała bój w ściek ły  ż poczuciem  obowiązku 
sam arytanki. Różnie było. Przeszło... idzie się 
d ale j. Ranni oficerow ie ro sy jscy , ta k  samo, ja k  
jeńcy  szeregow cy, nie próbu ją  naw et rozma
w iać o w ojnie i je j  w ynikach. R rzycichlb —• 
D aw niej pow tarzać im trzeba było  ciągle, że w 
szpitalu nie wolno zajm ow ać się polityką, nie

trzeba mówić, a naw et m yśleć o w ojnie, bo —  
może choremu podwyższyć się ciepłota.

Przerzucam kamtki pamiętnika. Wpadła mi
n o tatk a  z grudnia 1914 roku.

*
»Na dworze tak  pięknie, słonecznie, św ietlano, 

a w duszach ludzi wokoło wyczuwa się atm o
sferę  rozclilapamoj drobnym deszczem obawy, 
albo ponurej sza le jące j burzy. W  oddali pod 
Krakow em  g rają  wciąż a iu ia ty  i słychać k a ra 
biny maszynowe.

*D o silnych św iat n a leży !* —  mćwiie sobie 
w duchu i z w esołą m irą  powtarzam  tym  i 
owym. K to  niem a siły, nie powinien był się ro 
dzi'1. Trzeba przetrw ać wojnę,, porem, ja k  po 
burzy, będziemy mieli ju tro jasn e  i pogudne.

PPrzyszłam  do szpitala a wchodzę do te j sali, 
gdzie leży trzech  Polaków  z naszej arm ii, do 
moich x>zuehów«, ja k  ich zw ykłe nazywam. —  
Tu je s t  zawtsze pogoda i humor przepiękny.

Ja s ie k  K ozica, ten co  to mu kaw ał ciała szra- 
pnelem na grzbiecie w yrw ało i leżeć musi na 
brzuchu, nie w ygjąda w  te j chwili na pastuszka 
co pasie baranki, ja ł  o sobie nrowił, i czemś 
bardzo je s t za jęty . Nawet w ejścia m ojego nie 
zauważył. Praw ą rękę naprzód wysunął, pilnie 
się w nią w patru je i... widzę... wciąż porusza 
trzecim  palcem : zgina g o  i nroetuje.

Poniew aż w skazujący palec ma przestrzelo
ny i nosi jeszcze na nim opaskę, sądziłam , że 
może opatrunek niewygodnie założony w ten 
sposób chce sobie rozluźnić.

—  Ależ m e, siostro ! —  p rotestu je gorąco —

HR

Dobrze je s t ! P a lec n ic  m nie już n ie  boli, ty ła , 
że o jed en  otnw k rótszy , a le d yclu  już będzie 
gotów. Grzbiet też ślicznie się już goi, sann to  
doktór w czoraj mówił i ty lk o  patrzeć, ja k  mi 
nową skórą ponośnie. Niic się n ie  frasu jcie o 
mnie. I  w iecie?... p ó jd ę jeszcze tłuc M oskala.

Uniósł głowę i zobaczyłam  w błękitnaw ych, 
ja k  wiosenne niebo oczach jego zwróconych ku 
mnie, ja k b y  błagalne p ytanie, czy będzie m o
żna, potem  b ły sk  stanow czości i zapał.

- 4  W łaśnie ćwiczę sobie ten palec, żeby na 
gwerze mógł robić, kiedy mi Ruisy tego niebo
raka kaw ałek odgryzły i je s t  niezdatny do
dał Ja s ie k , znowu do roki sw oje j praw ej po
w rócił i ze skupieniem  dalej ustaw iał, prosto
w ał i w yginał palce, przy biera jąc na szpital
nym łóżku p o zy cję  żołnierza, k tó ry  leży, trzy 
ma k arab in -i strzela.

—  Braw o Ja śk u ! nie zginą nasi. Znać w W as 
prawdziwego P o la k a ’ ... —  powiedziałam  mu 
wzruszona.

Tow arzysze Ja ś k a  dzisiaj są  również bardzo 
za jęci: F ran ek  zapam iętale w ertu je Zagłobę, a 
Stach  pisze sążnisty  list do m atki:

»...i nie m artw cie się o mnie, bo mi tu je s t  
dobrze i rana się goi, ty lk o  że prędko się nie 
zobaczym y, bo ja  w domu jak  głupi siedzieć 
nie będę, kiedy nasi się b iją d  na u-ozycyę chcę 
znów w rócić*...

(D ok. nast,.)
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